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Dnia 31. Lipca 


Wiadomość o Szczawnicy w Karpatach 
w Cyrkule Sandeckim w Galicyi i o 
znajdujących się tamże wodach 
mineralnych, 


Niezbyt dawho odkryte wody mine- 


ralne kwaśne w Szczawnicy , wsi w Kar- b 


patach Galicyjskich , oprócz swej skutecz- 
ności, tóm są jeszcze dogodne iż na zna- 
czne nie narażają koszta ,*a nawet w miej- 
scach na granicy kraju Polskiego leżących, 
nieposiadający języków obcych, ojczystym 
rozmówić się tam może. Przedsiębiorący 
tę podróż z prowincyi Polskich półno 
cnych, udawać się naprzód powinni do 
Krakowa, zkąd zasiągnąwszy rady tame- 
cznych lekarzy, z własnościami wód tych 
dobrze obeznanych, przejadą Wisłę w Pod- 
górzu. Dwa gościńce prowadzą do Szcza- 
wnicy , która od Krakowa o mil 46 jest 
odległą: pierwszy na Wieliczkę i Bochnią 
ma przedstawiać widoki zachwycające, lecz 
mniej jest bezpieczny: z powodu skał i 
rzepaści; drugi nierównie wygodniejszy, 
idzie na Mogilany, Myślenice, Płcin, Łu- 
gień, St. Sobestian, Zabornią, Klikoszo- 


*) Z powodu umieszczonćj w Nr. g3 tegorocznych Rozm. 
wiadomości o Krynicy it. d. odebrała Redakcyja kil- 
ha odezw wyrazających żądanie, aby -podobna wia- 
domość o Szczawnicy w tymże pismie ogłosiła. — 
Lubo znaczna część pory nżywania wód mineralnych 
jnż upłynęła, spndziewamy się jednak że się przy- 
służymy czytelnikom pisma naszego, mogącym z tej 
wiadomości jeżli nie wtym roku, przynajmniej w 
Przyszłości korzystać. — Tę wiadomość wyjęliśmy 
3 Dzienniku Wileńskicgo z r. 1808. P. R. 
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wą, Nowytarg, Maniowy, Czorsztyn i Kro- 
ścienko. Położenie tych miesc nader jest 
przyjemne, a w bliskości Nowegotargu i 
zorsztyna, okazuje się coraz wspaniałszy 
widok Tatrów. Rzeki, które z nich bystro 
łyną, a mianowicie: Rabę, Dunajec czar- 
ny i biały 2 ostrożnością przebywać radzę; 
o za każdym nagłym deszczem, mosty 
na nich bywają zniesione, a słabe płyty 
góralów z kilku świrkowych belek zbite, 
niebezpieczną czynią przeprawę. Podróżny 
natenczas bywa zatrzymanym na dni pa- 
rę, bo nagłe wód wezbranie zalówa go- 
śoiniec, który w wielu miejscach dla gór 
i skął w koryto rzéki zamienia się. Mając 
nacelu poźniejszym czasem opisać podróż 
od Dźwiny do Tatrów, tą razą podam co 
może być pożytecznóm dla tych, którzy 
tę podróż przedsiębiorą. Nie radzę przeto 
nikomu jechać do Szczawnicy własną uprze- 
żą i ciężkim pojazdem bo prócz utrzyma. 
nia koni na miejscu, byłoby to narsżać je 
na kalóctwo , a pojazd na zepsucie. Naj. 
lepićj jest najmować w Krakowie lekki ko. 
czyk lub bryczkę, a inny powóz pod ku- 
chnię 1 rzeczy, jakoto: konie, furmańskie 
które w ręku zręcznego Krakowiaka zi 
giego dnia bez wątpienia dostawią do 
Szczawnicy, Za przybyciem na miejsce 
konie Zwyczajnie odprawują się, ana po- 
wrót najmuję się w Szczawnicy, albo co 
Jepićj jest, w pobliskim miasteczku Kro- 
ścienku, Winieniem tu ostrzedz, iż za 
przybyciem do miasteczka lego, mieszkań- 
cy ye zalecają wodę mineralną tame- 
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czną , de picia i kąjieli. * Woda ta podo- 
bna jest wprawdzie do Szezawnickićj, nie 
może jednak, bJ zdrówa | z powoda, iżew: 
czasie mojej tam bgtAości w roku 1826, ze 
źródła Krościenkowskiego wydobyto zna- 
czną ilość czystego żywego śróbra: a cho- 
ciaż mieszkańey mieli pedejrzenie ma są- 
siadów Szczawnickich, iż przez zazdrość 
kruszczu tego do ich wody wrzucili; je- 
stem atoli przekonany że kruszec merku- 
ryjalny istotnie w tamtych górach znajdo- 
wać się może, Przeprawiwszy Się z ostroż- 
nością za Krościenkiem przeż bystry" Du: 
najec, nad szumiącym potokiem Szcza- 
wnickim do niego wpadającjm, odkrywa 
się piękna dolina z obu stron wyniosłemi 
ocieniona górami. Minąwszy pierwszą wio- 
skę Niższą Szczawnicę , daléj cokolwiek 
leży Miedzius , wioska złożona z kilku chat, 
i dla tego tak nazwana iż leży między Niż- 
szą a Górną Szezawnicą. Tu mieszkania są 
prawie najwygodniejsze lecz że nieco odłe- 
głe od źródła, nie życzę przeto osobom 
nie mającym WA koni tam śię loko- 
wać, O ćwierć mili ztąmtąd rozlega się 
pod górą nad tymże samym potokiem, 
obszerna wieś Górna Szczawnica. Dom 
pierwszy od przyjazdu, położony na skale 
porfirowćj ; był wówczas jednym z najwy- 
godniejszych i najbliższym obu źródeł, do 
picia i kąpieli, W tej wsi znajduje się do- 
statkiem innych domów, chociaż mniej wy- 

odnych które mieszkańcy tameczni na czas 
kapili oczyszczają. W wyborze domu trze- 
ba miéć wzgląd na ochędóstwa, bo czę- 
stokroć bywają zabrudzone nie przyjemnym 
owadem. Chałupa każda z jednej strony ma 
zwykle jednę światłą izbę z kominem Ut: 
cem, oraz mały skład na rzeczy , z dru- 
gićj zaś strony piekarnią bez komina; w 
której mieścić się muszą służący i kuchnia. 
Osoby z liczną familią, zmuszone są kilka 
takich najmować mieszkań, a kto ma po- 
jazd i konie, z trudnością ledwie może 
dla nich znaleźć miejsce. Chcąc mieć le- 
psze mieszkanie trzeba je wcześnie zamó- 
wić, albo przybyć na miejsce zaraz po $. 
Janie. Za mieszkanie zaś na dzień płaci się 
po jednym ryńskim dla gospodarza, i po pięć 
czeskich na kościół który zostaje bez fun- 


dbazu. W to jednak liczy stę i kąpiel, któ- 
rą gęspodarz raz lub dwa razy obowiąza- 
ny, jeet sporządzić , „przy wożąc „ wodę “ze 
żródła z pod Miedzitsia. +Wannę zwyczaj- 
nie daje pospodarz swoję: lecz bezpiecawiej 
jest kupić lub kazać zrobić”nówą, która 
uad-3 lub 4 reńskię:pepierowe nie kosztu- 
je. — Zródło, w dolinie nad potokiem 
Szczawnickim niedaleko Miedziusia poło- 
żome, zwane przez mieszkańców Szczawą, 
zdaje się być w rzeczy samej żyłą wody 
Szczawnickićj; nieco się jednak od niej 
różni; zawtćra-mnićjszą-ilość gazu, smak 
ma słonawy , i zostawia subtelny, lekki, 
żółtawo rzdawego kolory osad. Ta woda 
jedynie rozwożoną bywa* do kąpieli: ale 
że nić ma przykrycia, przeto często z wo- 
dą deszczową bywa ztnirszapa. Trzeba zaś 
mieć na uwadze, żeby pospodarz wodę 
do kąpieli każdego 'razn przywoził świeżą, 
bo kilka przywiezionych beczek wody, czę- 
stokroć trzymają aż do zupełnego ich wy- 
pouzebowania. : 


Niómasz podobno nigdzie tańszego ły- 
cia, jak u wód Szczawnickich: bo, nie 
trzymając koni, nad trzy lub cztćry reń- 
skie wydać niepodobna. Żywność jednak 
dla koni jest droga: korzec owsa kosztuje 
Ą reńskie, a mała wiązka siana 10 krajca- 
rów, Kuchnię trzeba mićć swoję; bo cho- 
£iaż od lat kilku w górnćj Szczawnicy za- 
prowadzoną zostało traktyjernia; jednakże 
zbyt niewygodna aby się stołować można, 

ostarcza ana przecież niektórych żywno- 
ści jako ta: mięsa wołowego, pszennego 
chleba, wina węgierskiego i austryjackie- 
go it, p. Inne wikłuały przynoszą mie- 
szkańcy z cyrkułowego miasta Nowego Są- 
czą czyli Sandecza, Mleka, masła, jaj, nie- 
których włoszczyzn, dostarcza gospodarz 
u którego się mieszka; w dalsze zaś pro- 
dukta , jako to : kawę, cukier, mąkę, ka- 
szę i tp. bezpiecznićj jest zaopatrzyć się 
wcześnie w jakiemkoiwiak ianćm mieście. 
Ryby, jako to: łososie, pstrągi drobniej- 
sze, tam zwane brżanami, świnkami, ma- 
rynkami, miejscowi rybacy tanio sprze- 
dają. Zwierzyny w téj porze roku dostać 
niepodobna. 


Zródło górne, «czyli woda mineralna 
Szczawnicka , położone jest na spadzisto- 
ści wysokićj góry, .a od wsi przynajnićj 
na 4,000 kroków odległe. Wstępowanie do 
źródła krętą i małą ścieszką, po gruncie 
gliniastym , jest przykre. W deszcz Lczą- 
sy słotne, dla uniknienia zamoczenia nog, 
chorzy zmuszeni są pić wodę w domach. 
Pojazdem prawie niepodobna do niej się 
dostać; a pieszo, pod górę, zwłaszcza w 
czasy gorące iść niebezpieczno: przy źró: 
dle bowiem silne wiatry mogą nabawić 
kataru i bólu gardła. Należy się jednak 
spodziówać , iż rząd troskliwy o dobro.pu- 
bliczne , zajmie się uprzątnieniem tych nie- 
wygód. i 

Nad samym zdrojem wody tnineral- 
nej, wystawiony jest kiosk, opatrzony ze 
trzech stron ławkami, dla wygody przy- 
bywających, w środku którego, a kilka 
gradusów niżćj, znajduje się źródło, a 
wóda do picia czerpie się szklankami do 
kijów przywiązanemi. W rogu tćj budowy, 
jest druga studnia, gdzie się napełniają 
butelki, które zakorkowane i zasmolone 
pakują się do skrzyni na sprzedaż, Woda 
w zdroju niższym zdaje się słońszą i sła- 
bszą; w studni zaś niecó mocniejsza, wię- 
cej się burzy, jest bardzićj kwaśna, a nie- 
kiedy gorzkawa: czasem smak nawet siarki 
czuć się w mićj daje; kolor zaś wody tćj 
sinawo brały. Obie wszakże bywają uży- 
wane stósownie do skutków, jakie na kim 
sprawiają. 

Plac przed żródłem wązki, i nie dłuż- 
szy mad trzydzieści kroków, dla braku 
gruntu i równego mićjsca, jest jedynie 
sposobny da przechadzki dla pijących wo- 
dę. Drzewka niedawno posadzone niedają 
jeszcze pożądanego cienia. Z boku tego 
placu, nad głębokim rówem, niedawno, 
kosztem właściciela, postawiono domek z 
balkonem, ww którym mieszka strażnik miej- 
scowy i znajduje się kilka pokojów do za- 
bawy, oraz kwchenka w którćj grzeje się 
mléko lub serwatka owczadla tych, ca za 
jej pomocą ogrzewają wodę mineralną. Bal- 

on, w czasy dźdżyste służy razem za miej« 
sce przechadzki. 
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„Wody te*) zwane Szczawą: zapewne 
od wyrazu sławiańskiego, znaczącego kwas, 
od dawnych czasów były znajome mie- 
szkańcom Szczawnicy, którzy jéj używają 
za napój i do gotowania potraw, a razem 
cieszą się dobrem zdrowiem. 

Od lat siedmiu luk ośmiu zaczęły się 
wsławiać w suonach odleglćjszych, cho- 


"claż mi powiadał szanowny doktor Wg- 


tżelko, przybyły tam ze Staszowa, dla ich 
doskonalszego rozpoznania i ratowania wła- 
stego zdrowia, iż od lat 14 wody te były 


mu znajome, że je uważał za bardzo sku- 
„teczne 1 wielu chorych niemi ratował, Na- 


zywa on je dubeltowemi selterskiemi, trzy- 
mającemi środek między wodą selierską i 
Karlsbadzką, dla tych którym ta ostatnia 
jest wa mocną. Skuteczne są te wody na 
wszelkie defekta wątroby , na hemoroidy, 
niektóre gatnnkisuchot, na cierpienia płu- 
cowę, piersiowe 1 nerwowe, jako też na 
Zatrzymanie uryny, rozpuszczając piasek 
czyli żwir pęcherzowy. Od przybyłych tam 
osób słyszałem nawet, iż za pamocą tych 
wód słuch odzyskały, i że są jedynćm le- 
karstwem przeciwko wolu, a to przykłada- 
jąc bloto czyli muł przez tę wodę osa- 
dzony. To zaś pewna, iż tej choroby, tak 
powszechnćj w Karpatach i okolicy Szczą- 
wnickićj , mieszkańcy tameczm 'nie znają. 


*) Rozbiora wudy Szczawnickićj długa mie bylo. W 
Krakowie r. 1823, czićry funty téj wody po o lpa- 
rowaniu wydały massy suchćj drachłm 2, skrupułów 
4, w których zoajdowało się: soli kuchennćj granow 
„40. — Węgląnu zelaza 3, — Węglanu sody 17. — 
Węglanu wapna 12. — Gazu węglowego cali kub. 6. 
P. Rodius Fizyk Lwowski miał także robić jéj roz- 
biór; lecz żelaza wcale nic, a garu- węglowego zna- 
lazł więcćj. niź w powyższym rozbiorze. Rozbiór nsku- 
teczniouy w Wilnie r. 1826, przez Iguacego Fonbej- 
BB. za staramem Dra. i "Profesora Mianowekiego, 
wydał rezultat następujgcy + Na 1000 części wody 
miereralnej zuajdowała się: 


Czystej wody— =.= — — — — 995,000 ` 
Hwasu węgłowegu w stanie rozpuszczenia 1,956 
Soli kuchenąćj = — — m — — 1,3553 
Solnika potassa — — — — — — 6,194 
„Węglanu sody — — — —, — — 0.848 
żlrddyd=f4]—-4141 4-04 SJ 0,111 
Weglanu magaczyi : — — — — — 0032 
Gipsn ze śladem krzemionki — — — 0,248 
kwaszonego ettraktu, cząstkę wilgoci w 
sobie zamykającego — — — — — 6,137 
Ślad extraktu natury żywicznćj straty — 0,079 


Razem 1,000,000 
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Ponieważ w samej Szczawnicy nić 
masz osiadłego lekarza, dotychczas prze- 
to nie było należytego przepisu używania 
wód i kąpieli. Każdy postępował w tym 
względzie według swego widzimi się. — 
Najwłaściwszy jednak porządek, za mojćj 
tam bytności, przepisany przez Doktora 
Wotzelko, jest następujący: z rana, i to 
na czczo, raz na dzień, potrzeba używać 
kąpieli z pod Miedziusia; wypocząwszy na 
łóżku, w godzinę, po lekkićm śniadaniu, 
należy iść do źródła, ieśli pozwała pogo- 
da, i tam po niejakim czasie nałeży pić 
wodę, podług możności , co godzina, co 
pół godziny, lub co kwadrans, zaczyna- 
jąc od 4 do 10 szklanek , jeżli żołądek tę 
ilość znosić będzie. Przyjmowanie wody 
zimnćj sprawia zwykle oziębienie żołądka, 
wydęcie, czasem 1 ból gardła: wypada 
przeto mieć z sobą świeżą serwatkę owczą, 
zwaną żężycą; przygrżać ją i wlawszy tro- 
chę na dno szklanki, zmieszać z wodą mi- 
neralną i tluczonym cukrem ,śi pić w cza- 
sie burzenia się. Tym sposobem przygoto- 
wana woda staje się łetnią, a użycie prze- 
chadzki wszełkiemu zapobiega niebezpie- 
czeństwu. Niektórzy piją wodę tę z mlé- 
kiem, inni z winem i cukrem, a ci któ- 
rzy chorym towarzyszą , mięszają ją z ru- 
mem. Z samym cukrem woda ta mocno 
się burzy, a umięszana z winem nabiera 
smaku wina szampańskiego. Używanie wo- 
dy szczawnickićj niejednostajne sprawia 
skutki: jednym bowiem żołądek rozwal- 
nia, i natenczas mnićjszą' jéj ilość uży- 
wać należy, innym sprawuje zatwardzenie, 
a w ostatnim razie podaje się do niej tro- 
chę soli karlsbadzkićj lub głauberskićj. W 
początkach, przez pierwszych dni kilka, 
wszyscy pruwie doznają bicia krwi, bolu 
głowy, lub zawrotu , jak od wina; po- 
wszechnym atoli skutkiem tych wód jest 
obfite pędzenie uryny, albo pomnożona 
transpiracyja. 

Wiele osób udaje się do źródła i po 
obiedzie. Zdaniem jednak lekarza, po o- 
biedzie używanie wody może być szko- 


dliwe , przeszkadzająe dobremu trawieniu 
pokarmów. Użycie zaś tych ostatnich po- 
winno być umiarkowane : strzedz się po- 
trzeba potraw tłustych, kwasów i surowi- 
zny; sam albowiem byłem świadkiem szko- 
dłiwych skutków z użycia owoców , przez 
osobę pijącą te wody. Jeżeli wody po o- 
biedzie nie biorą się, należy czas ten po- 
święcić przechadzce. Tym celem zbiera się 
razem całe towarzystwo, powiększój czę- 
ści złożone z obywateli krakowskich, gali- 
cyjskich i węgierskich: a że mało jest cie- 
nia, przechadzka kończy się zwykle na 
eeik wsi i Szczawnickich gór, z 
tórych widok bardzo wspaniały na Wę- 
gry i Tatry. Nie masz tam wprawdzie za- 


„baw podobnych tym, jakie się w zagrani- 


cznych miejscach kąpieli znajdują, lecz te, 


„zdaniem mojćm, mniej są dla chorych po- 


trzebne, a zbierania się wieczorne małych 
lecz dobranych towarzystw , nader są przy- 
jemne. Wreszcie, za wodę nic się wcale 
nie płaci; chybaby kto życzył sobie pewną 
jéj ilość zabrać z sobą. `- 


Nie od rzeczy będzie uwiadomić oso* 
by udające się do Szczawnicy , iż za przy” 
byciem na miejsce, obowiązane są okaza 
paszport w mieście cyrkułowóm, co się u“ 

atwia przez tamecznego dozorcę lub pisa” 

rza, za małą nagrodą. Podobnież się po” 
stępuje z listami, które on na pocztę po- 
syła. Chtąc mieć częstszą kommunikacyję 
z miastem, cyrkułowem Sączem czyli San- 
deczem, najmuje się górała albo dzie- 
wczynę, jadącą na rarg dwa razy na ty- 
dzień za 1 lub 1 4/2 ryńskiego bankoce- 
tlami, którzy ścieżkami przez góry rychło 
drogę tę odbywają, i razem dają zręczność 
łatwiejszego sprowadzania świeżych ze- 
pasów. 


Niektóre osoby po wodach Szczawni- 
ckich , zwykły udawać się do wód Bar- 
dyjowskich (Bardfeld) w Węgrzech położo- 
nych; w tćj mierze jednak należy zasię- 
gnąć rady lekarzy. 


zz 


- MA > 


UWAGI 


nad recenzyją, podtytułem: Rozbiór książki: |. 


Hlistoryja miasta Lwowa, przez X. J. 
Chodynickiego, umieszczoną w Czaso- 
pismie naukowym księgozótoru publi- 
cznego imienia Ossolińskich , rok wtóry 
1829. Zeszyt I. str. 105. *) 


Kiedy u najoświeceńszych narodów 
główne nawet dzieła sławnych ich pisa- 
rzów , podpadają krytyce, którzy (zważa- 
jąc na to, że ludźmi byli) nie mogli się 
mimo wyższości swojćj ustrzedz pomyłek; 
toć w kraju naszym, taka tylko krytyka 
zdaje się być pagema, któréjby rzetel- 
nym celem było wydoskonałenie we yar 
stkich jeniuszu i pracy człowieka płodach. 
Pisma zatćm krytyczne, powinnyby na grun- 
townych zdanie swe opierając dowodach, 


bezstronny czynić Publiczności rachunek , 


6 dziełach w ojczystym języku u nas wycho- 
dzących; mie zaś w tonie dyktatorskim, 
stanowić samowolne wyroki, lub w zółci 
maczanym piórem, uszczypliwemi i szy:, 
derskićmi wyrazy, obrażać czytających smak 
dobry i rozsądek. — Takie to pismo kry- 
tyczne , pod tytułem wyżćj wspomnionym, 
mieznany mi Recenzent, przywłaszczający 
sobie poniekąd prawo wyrokowania o wszy- 
stkiém, co w kraju niszym do' pismiennie- 
twa ojczystego należy, i uniesiony mo- 
że zbytnióm 0 sobie rozumieniem lub 
szałem stronnictwa, umieścił w Czasopi- 
smie naukowym, na upodlenie dzieł:+swie- 
żo wydanego przeze mnie ; którę ażebym 
usprawiedliwił z zarzutów temuż dziełu 
czynionych , udpowiedzieć na nie w na- 


siępujących kategoryjach za ohowiązek swój pæ 


poczytuję : 

1. Dla czego wprzódy nas autor nie 
nauczył , jaki lwów ma związek z histo- 
ryja halicką? — Nie miał potrzeby nau- 
czać gdyż nie pisał historyją Lwowa dła 
prostaków , ale dla mężów świadomych li- 
teratury krajowej, którzy pomiarkować to 
zawczasu mogli, że krótka wiadomość dzie- 
kanamanan a 

*) Te uwagi nadesłano Redakcyi z żadaniem umiesztze- 
mia ich w wm pismie. 


|. 


jów Rusi Czerwonćj, musi mieć niejaki 
poprzedniczy związek z bistoryją miasta 
tóre jéj niegdyś było stolicą. — W/któ- 
rej przywiedzionej wzmianka o Lwowie miej- 
sca nawet nić ma? Niechajby Recenzent uwa- 
żnićj czytał Rozdział I. a dostrzegłby z 
pewnością, że przy końcu tegoż nastron. 

l następ. znajduje się nie jedna wzmian- 
ka o Lwowie, Widać zatóm czyli, i z jak 
wielką dokładnością objął Recenzent przed- 
miot swego tak zwanego rozbioru. 

2. Prowadzi zaś ją? od Ruryka Wa- 
rega, czemuż nie wyżej, od potopu swiata, 
lub wieży Babclu, jak uczynit Nestor? — 
Nie historyją Rusi Czerwonćj, lecz w ogól- 
ności całćj Monarchii Ruskiej, prowadzi 
autor od Ruryka, który powszechnie, mia- 
ny jest założycielem tak obszernego Pań- 
stwa. Lecz ponieważ poźniejszą jego czą. 
stką została Ruś Czerwona ; jakąż tu potrze- 

ę sądzi Recenzent, wyprowadzania jej 
początku od samego potopn świata , albo 
wieży Babelu ..... Takieto szukanie ironi- 
cznęgo. rozśmieszenia czyli godne jest kry- 
orkada 1 nic prócz interesu za 
nauką i dziejopisarstwem krajowóm na oku 
niemającego ! niech powszechność osądzi. 

3. Przyznaje Rurykowi ustalenie Moe 
narchii Ruskiej; jak mógł ustalić który nie 
zaczął? —= Zgadzam się na to z Recen- 
zentem., iż Rurykowi pierwszych zakładu 
początków przyznać z pewnością nie mo- 
żna; lecz kiedy odległa starożytność przy- 


znaje mu założenie Monarchii Ruskićj, dla 


czegożby nie mógł ustalić ten, który Pań- 
stwo tak rozlegle i potężne założył. Wre- 
szcie ten wyraz ustalenie jest tu użyty prze- 
nośnie, 1 tak Cycero pisze: stabilire Rem- 
blicam, ustalić Rzeczpospolitą; urbs sta- 
bilita consiliis miasto ustałone radą. 

4. Nadaremne Rec. zadaje pytania au- 
torow!: Czemu Ihor nie rospostarł siedzib 
ruskich na wschód i północ? jak daleko ro- 
spostarcia zusiagały granice ?— Autor bo- 
wiem nie miał zamiaru obszernie rozwo- 
dzić się nad okolicznościami mało co do 
jego przedmiotu należącemi, lecz w króf- 
kości chciał czytelnika uwiadomić, o po- 
tędze narodu, który już pod te czasy pa- 
nowanie swoje dosyć szeroko pomknął, 
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zaborem osad słowiańskich po obu stro- 
nach Dniepru jak pisze Naruszewicz w 
Hist, Nar. Polsk. T. I. Ks. 2. i 4. Jestto 
ten punkt właściwym dla dziejów kraju, 
ale nie miasta przedmiotem, a więc za- 
daniem: odemnie przez Recenzenta niespra- 
wiedliwie żądanćm. 

5. Na jakiej powadze autor tę wiada- 
mość opiera, że Drewlanie zajmowali za- 
chodnią część Podola od Czerwonogrodu ? 
Na to zapytanie odsyłam Recenzenta do 
wyżćj wspomnionego Naruszewicza, a w 
nim znajdzie to samo zdanie potwierdzo- 
ne mappą Banduryjusza, którą ón ułożył 
z Konstantego Porfirogenety. A jeżeli Ne- 
stor Derewianów Słowian (podług Recen- 
zenta) sadowi między Kijowem i Prype- 
cią, więc musiał to być inny jaki narod 
słowiański, różny od Drewłanów na Po- 
dolu osiadłych. Wreszcie gdy się tu oka- 
zuje spór między wspomnionymi dzieiopisa- 
mi, niechże Recenzent spór ten, jeżeli mo- 
że, dowodnie w osobnćj rzeczy rozstrzy- 
gnie, a potóm dopiero będzie upowążnio- 
ny tego, któryby się od niezbitćj naten- 
czas historycznej prawdy oddalał, na tejże 
prawdy drogę naprowadzać. 

6. Coż dziejopiszec Lwowa przez Chro- 
bacyją Wielka rozumie? zastanowiłże się 
nad objęciem kraju zawartego w tćj nazwie? 
— Rozumie to samo co Naruszewicz, któ- 
Tego pewnie z zastanowieniem się czytał, 

dy własne jego zdanie przywodzi. Mógł 

Ossoliński o Chrobacyi Wielk. tak rozu- 
mieć jak sam Recenzent, gdy jeszcze w 
owczas Tom Iszy Naruszewicza nie był 
wydany, który sam nawet to wyznaje, 
iż nie mała zachodzi trudność w docie- 
čzeniu jak się nazywały te kraje słowiań- 
skie, gdzie teraz Ruś Czerwona. Jeżeli więc 
Włodzimićrz opanował Chrobacyją'W. nie 
idzie ztąd, że cały ten kraj tak zwany za- 
garnał pod panowanie swoje, lacz ma się 
rozumieć , iż póty walczył z narodami w 
nićj osiadłemi, póki aż po San i Bug orę- 
ża swego nić oparł. 

7. Czyliż Belo-Chrobaci nie byli ciż 
sanı co Welo Chrobaci z przyczyny zwy- 
kłego Słowianów b jak w wymawiania? — 
Rzekłęm już wyżej, że Włodzimierz opa. 


nował Chrohacyją W. Grecy nie mający 
litery w brzmienie jéj przez literę ô wy- 
rażają, sam nawet Konst.Porfirog. nazwi- 
sko Belochiobatów tłumaczy „jakoby wiele 
ziem posiadających, co słusznie (aczkol- 
wiek tylko domyślnie) może być przysto- 
sowane dò Chrobacyi W. która już za cza- 
sów jego dzieliła się na Białą 1 Czerwo- 
ną, chociaż ón tylko o Białćj mówi, je- 
dnakże i ò Czerwonćj mogą być niejakleś 
konjektury. Błahe przeto jest zapytanie Re- 
cenzenta, kiedy Grecy Chrobacyja nasze 
Czerwoną nazwali? a na drugie, kiedy Ra- 
sini Czerwienskiem? łatwa odpowiedź: ze 
ślady jéj znajdujemy w Nestorze , którego 
przytacza Navuszewicz w Histor. Nar. Pol. 
T. I. Ks. 4. A przeto bardzo jest nierez- 
sądne Recenzenta mniemanie, jakoby au- 
tor owćj powieści swojej nie wsparł ria 
pewnéj powadze, i' nie wskazał jé) źródła: 


„bo komużby to przyszło do myśli, że po- 


wieść tę: z własnego utworzył domysłu? 
A wreszcie nie chcąc ón dzieła swego po- 
większać usiawicznenri:przytbczaniami, do- 
syć miał na têm, iż tak ważne źrodła 
wspomnione, wskazał już poprzedniczo na 
jego czele. l i 

8. Mówi Recenzent, iż zie może wie- 
rzyć aby odtad jąk W todzimićrz Chroba- 
cyją zawojował, przezwana była Czerwień- 
skiem, czyli Rusią Czerwoną; ponieważ 
nie ma nc to dowodu. — To chyba sam 
nie czytał Naruszewicza, jak to autorowi 
uszczypliwie przymawia. Trzeba go było 
przeczytać, a znalazłby się oczywisty po- 
wieści \ýj dowod, w Tomie 1. i Księdze 
wyżćj wspomniońćj. Prosi o-dowód: a dla 
czegoż on sam w Rozbiorze swoim Histo- 
ryj Irwowa, żadnym dowodem tego hie po- 
parl: że pierwsza wzmianka Rusi Czerw. 


*10 dziejach naszych w 16tym wieku czytać 


się daje? Jeżeli w naszych, toć w ruskich 
albo słowiańskich dalszego wieku może za- 
siągać. Również jak i na to Recenzent nie 
przytacza dowodu: że ślad Białej Chroba- 


‘cyi w nazwie miast Bielsk i Biała , błędnie 


był od Naruszewicza upatrzony; -któryto 
błąd Recenzent powinien był poprawić. 
Z resztą mnićjsza to jest, iż autor nie na- 
mienił; w jakim języku nazwa dana:byta 
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od Greków, Rusi czerwonej? czy; w słów 
wiańskim, dia zgodności z ruską nazwą?— 
i dla tego także dowodu ma to nie przy- 
toczył, który gdyby mógł jaki niewątpli- 
"i wyśledzić, pewnieby onegoż nie opu- 
ści. © ` 

9. W których to dziejach, i z które+ 
go wieku autor nazwę Czerwieno - Rossyi 
wyczytat?— Być może, iż Gzerwonogrod 
zwał: się Czerwieniem, Wszakże sam Ne- 
stor mianuje go także Czerniechowem, jak 
pisze Naruszewicz Tom. I. not. Í do 
Ks. I. a jeżeli dawnićj pisano Ciirobacyja 
Czerwona, więc mogli poźniej pisać Rusini 
Czerwieno Rossyja, aeudzoziemcy, tojest 
Polacy: Ruś Czerwona. — Wreszcie nie 
będę się tutaj iłumaczył Recenzentowi, Z 
którego wieku i w których dziejach tę na- 
zwę wyczytałem; oraz jak cudzoziemcy 
nazwę Czerwień na Czerwoną zamienić 
mogli, i który z nich pierwszy ją w uży- 
wanie wprowądził ! ponieważ i ón także 
zdunia swego: że wyraz nazwy Rossyl 
dopiero za Cara Iwana Wasylewicza przy 
końcu igo wieku, zjawił się, a dawnićj 
nikomu znany nie był; — żadnym dowo- 
dem nie poparł: zatćm zdania mojego nie 
na zasadzie przed sądem powszechności, 
lecz tylko FET natknął, co jest rze- 
czą dla niego nieprzyzwoitą. 

10. Jakże zgodzić obie powieści au- 
tora, który napisauszy wprzód, ze pier- 
wszym Kiażęciem halickim podług Bogufa- 
ła był od r. 1093 do r. 1113. Michat Sto- 
potk na str. 8 mówi, że Władymirko syn 
W'ołodaru najpierwszy zatożył stolicę swoję 
w Haliczu, a od owego czasu, to jest od 
r. 1129 prowincyja ża na Rusi południowo 
zachodnia zwać się poczęła Xięztwem ha- 
lickim ? — Chociaż to pierwsze wspomnie- 
nie Bogufała o Xiążęciu haliekim w oso- 
bie owego Stopołka jest wprawdzie nie 
dostatecznóm, aby upoważniało do twier- 
dzenia jakoby tenże mial być pierwszym 
Xiążęciem halickim; jednak zdaje się iż 
był nim w sposobie rodzinnego Zwierz- 
chnictwa (ilẹ posiadający Wielkie Xięztwo 
Kijowskie) uczyniwszy się tymczasowym 
władzcą zawakowanego Xięztwa Trembo- 
welskiego z Haliczem , przez odsądzenie 


od-niego Xiążęcia Wasylka, którego wzią- 
wszy w niewolę , kazał oślepić. Był więc 
Panem Kijowa i Halicza, który pod ów. 
czas może nie właściwie zwał się Xięz- 
twem, halickim , i dopićro odtąd, jak Wła- 
dymisko założył w nim stolicę swoję, na- 
zwę. właściwą udzielnego Xięztwa przybrał 
w kronikach ruskich. — Wreszcie Recen- 
zent mimo tylu zarzutów czynionych au- 
torowi, sam się ciemno wyraża w przy- 
pisie- pod liczbę 14. Znazy w dziejach na* 
szych od wieku ilgo gdy roku 1054 dostał 
się w dziale Igorowi lzasławowiczowi Xiq- 
żęciu Kijowskiemu, Nie wiedziéc o czem 
tu mowa, ale przytćm i błąd jawny oka- 
zuje się, gdyż ten 1gor nie był synem Iza- 
sława, lecz Olega Światosławowicza, a 
łzasław po nim dopiśro trzymał Xięztwo 
Kijowskie do roku 1054. Obacz Naruszew. 
Tom, I1, Tabl, geneal. 


14. Gdzie i przez kogo zwane było 
Mieztwo halickie miastami Czerwieńskieri? 
jaki dowód dawanéj tćj nazwy przez długi 
Czas onemu? — Na to pytanie odsyłam Re- 
cenzenta do tego com powiedział pod li- 
czbą 7. A jeżeli Karamzyn, podług jego 
zdania pobłądził , wzmiankując o miastach 
Czerwieńskich, toć i jego poprzednik Ne- 
stor, najdawniejszy rocznikarz ruski, temuż 
błędowi popadł, który pierwszy padobno 
w dziejach ruskich użył tej nazwy, 


12. Radbym się nauczyć przyczyny dla 
czego Lew Xiąże, zwany jest zawsze Leo- 
nem? — Wolno było starożytnym dziejów 
naszych pisarzom , imiona łacińskie polską 
nazwą oddawąć ; wolno też było nowszymi, 
imiona owe po łacinie zostawiać: tak uczy- 
nił Naruszewicz, nigdzie u niego nić ma 
Lew lecz Leon Xiążę halicki. Wszakże sta- 
rożytni pisali Karzeżł Cesarz zamiast Kg- 
rol; lecz terażniejsi pisarze tćj nazwy pe- 
wnie nie używają. Leo'wyraz łaciński, 
Lew Się pisze, gdy jest mowa o zwierzę- 
ciu, lecz Leon powianoby się pisać, gdy 
oznacza imię człowieka; inaczej i Pius 
Papież, trzebaby pisać Pobożny; nieroz- 
sądny zatem jest wniosek Recenzenia, że 
już dia tego 1 nazwę miasta Lwów, na 
Leonów odmienićby wypadało. 
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Nie wiem dla czego Recenzent Frgla 
pisarza historyi galicyjskićj nazwał baja- 
rzem historycznym, a zdanie to jego , że 
Xięztwo halickie źwało się przedtóm Trem- 
bowelskićóm , mianował dziwolągiem ? bo 
ktoż wić czyli to Xięztwo za czasów Wło- 
dzimićrza Wielk. nie nosiło tej nazwy, 
który przy dziale kraju między swych sy- 
nów , około r. 989 uczynionym, nie mając 
żadnćj przyczyny do zachowania ich na- 
zwy od jednego z miast tylu innych na 
Czerwieńszczyznie opanowanych, puścił 
pod ten czas w niepamięć nazwę Halicza- 
nów i Drewlanów , już dawnićj do Pań- 
stwa swojego należących. — Podobne zaś 
pociski Recenzenta na innych pisarzy do- 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Ze Lwowa. — 
W istęgarni Franciszka Pillera pszy Ulicy domipi- 
kańskićj, pod Nrem 153, są do'sprzedanie , Nowo wyszłe, 
tegoż nakładem wydrukowane dzieła pod tytułem ; 


Elementa mathesis purae in usum juventutis aca- 
. demioae galicianae, conseripta a Francisco Kodesch de 
Treuenkorst, 2. Fol.; editio secunda dúgtai £vo. Jito- 
poli 1829. ZR. 4 w Mon. Konw. $ 

Katechizm dia dzieci wiejskich, ku parochów wy- 
godzie spisany , przez X. M. Korczyńskiego , „Teologii 
Doktoza , Dziekana katedralnego Przemyślskiego , Fxami- 
natora dyjecezałaego. Wydanie wtóre poprawie. Bvg 2. 
Tomy we Lwowie 1829 ZR. 1 kr. 50 w Mon. Konw. 

Uprawa lou, rzecz dla galicyjskich gospodarzy ; 
przez Dyjonizego Zubrzyckiego. 8vo we Lwowie 1829. 
kr. 10 w Mon. Konw. 


— Z Berlina. — p" 

Znawcy Muzyki /Musikkėnner) podali w Berlinie 
do publicznej wiadomości następujące oświadczenie : 

„W Nrze. 151 Gazety Vossa jest pod napisem Pa- 
ganini i Lipióski w Warszawie, umieszczone zdanie o Pa- 
ganinim z rządowćj Gazety Warszawskiej, które, co do 
rzeczy , znpełnie jest zgodne z krytyką tego Wirtuoza ©- 
głoszoną w tutejszym Dzienniku Berliner Schnellpost w 
Nrze. z dnia 21. Kwietnia b. r. —  Ciesząc się iż prze- 
cież czystą prawdę powiedziano o tym artyście i w ob- 
cym kraju, widzimy się jednok zmaszeni pićrwszeństwo 
tego sądu reklamować dla Berlina.“ 


— Z Londynu. — 

Panowie Brunel ojcicc i syn (budujący Tunel) od- 
kryli nową siłę, która zdaje się być grożniejszą od siły 
pary ; jest lo kwas węglowy weding odkrycia Pana Fa- 
radaj. Machina za pomocą htórej używać możua tćj siły, 
jest prostsza niż machina parowa, nie ulege żadnym przy” 
padkom a równe wydaje skutki, lubo tylko czwarta część 
kosztuje co tanta. Panowie Brnael oa. udoskonalenie te- 
go ważnego apparatu, Gbrócili już 1,200 f. sz. 


syć jawnie już piętnują skłonność jego, dążą- 
cą bardzićj do wyrekowań żwawych z uprze- 
dzeniem, aniżeli do rzetelnegc SBM 
naukowego z spokojnością. 


Naostatek nie wićm co za błąd upa- 
trzył Recenzent w tém: że autor miasto 
Wiodzimićrz w Guberuii Wołynskićj po- 
łożył nad rzóką Bugiem? Nie czytał on 
może jeografii Państw Rossyjskich, wyda- 
nćj przez Ziabłowskiego 1 powszechnej 
przez Szaclajera, według których oby- 
dwóch miasto wspomnione nad rzeką Bu- 
giem stoi; owej zaś jego rzéki Ług , nad 
którą on toż miasto kładzie, w żadnej 
jeografii nie znajdujemy. 


Pewien Jegomość wyrachował w dz. mechanics ma- 
gazine że grosz jeden (Penny) z procentami od procen- 
tów licząc po 5 od sta uczyni za lat 1828 massę złow 
równą 792,105,700 Kulom ziemskim czystego złota? l! 

ak spadły wyroby stalowe w Anglii, że teraz tu- 
zin eż gii | brzytew dostać można za 8, 6, nawet i 
złp. 

Niejaki P. M. oświadcza w dzienniku angielskim Afe- 
shanics ffagazin, że nakoniec wynalaz! sztukę latania, 
Chce objawić ten wynalazek skoro zbierze dostateczna 
liczbę akcyj; hto śię podpisże ua 500 funtów szterliugów 
mieć będzie czwarta część zysku wynalazcy. 


— dmeryha. — 
Donoszą z Charlotte w połnocnćj Karolinie (Zjedn. 
Kr. Am poł.) pod d. 1. Maja, że tamtćjsze kopalnie 
złota podniosą wkrótce kredyt tego kraju federacyjnego i 
zachęcą biednych Meklemburczyków do przeniesienia się 
w iamte strouy. ażdy dzierzawca, otrzymujący hawał 
górefatej ziemi w okobey Charlotte może być pewny, 


"łe znajdzie w roli złoto. Białe krzemicuie sa oznaką, 


zuajdowanią się w ziemi tego kruszcu, tak, iż każdy ce 
je na ziemf-swojćj znajduja, tyle może tysięcy do!larów 
za nią dostać , ile dawoiéj jedności dołlarów kosztowała. 
Towarzystwa z południowej i północnej Ameryki, i cu- 
dzoziemcy zakupują chciwie takie grunta. Zaprowadzili 
już tam warsztaty, machiny parowe i dobrze na tem wy- 
chodzą. 

W prowincyi Cnmherland, także w Zjednoczonych 
Krajach odkryto żródło lotućj oliwy, petroleum, w canste 
rozaadzania skały w htóréj szukano wody słonćj. Wytry- 
snęło ono z głębokości 130 stóp, a usd powierzchnią zie- 
mi wytryskało na 12 do 14 stóp i popłynęło do rzćki 
Cumberland w takićj massie, iż ją nu kilka mil pokryto 
Oliwa ta zapalona , wydaje tak piękne światło, jak gas 
wodorodny. 

* Boka 1826 wychodziło w Zjednoczonych Krajach 
Ameryki północnej ŻY gazet w języku niemicckim , a na 
ostatnim kongressie Pensylwanii o mało co nie zaprowa- 
dzono język nicmiecki w sadach tego kraju federalicyjne- 
go, gdyż język angielski tylko większością jednego głosu 
odniozł nad niemieckim zwycięztwo. 


Nadektoz , Mikołaj Michalewicz. — Drokiem Piotra i Augusta Piller ów. 


